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w ersyteck iego , w tym także S ek cji P o lsk ie j (o s ta tn io  artykuły  

o s e s j i  Gombrowiczowskiej -  w "La Voix du Nord", 21 V I 98O, i  о 

sy tu a c j i w nauczaniu języka polsk iego  -  w "Nord-Matin" i  "Nord- 

-E c la ir " , 15  VI I 98O).

1 Zob. BP, z . 74 (4/1979 ) i  s .  100.

2 Zob. BP, z . 75 /76  ( I - 2 / I 98O), s .  185.

Dr Przemysława Matuszewska

PO LO N ISTYK A  W RFN

O pracy lektoratu języka polskiego w Kilonii

K ilo n ia , s to l ic a  Szlezw iku-H olsztynu, żyje z portu i  Uni­

w ersytetu  C hristiana A lbrechta. Uczelnia n o si im ię swojego za­

ło ż y c ie la ,  k s ięc ia  z l i n i i  S ch lesw ig -H o lste in -G o tto r f, który  

powołał ją  do życ ia  w roku 1665. W spółcześnie stu d iu je  tu  pra­

wie 1 5  000 m łodzieży no ponad 50 kierunkach.

Jednym z nich j e s t  s la w isty k a , skupiająca b lisk o  I 50 s tu ­

dentów. Liczba ta  wydaje s ię  pozornie duża, jednakże d la  c z ę śc i  

studentów slaw istyka j e s t  jedynie kierunkiem pobocznym -  obok 

germ anistyki, n e o f i lo lo g i i  lub h i s t o r i i .  Na kierunkach nauczy­

c ie ls k ic h  bowiem (a stu d ia  f i lo lo g ic z n e  przygotowują p rzec ież  

głównie n a u c z y c ie li)  studenci s tu d iu ją  dwie sp e c ja ln o śc i jedno­

c z e śn ie , z podziałem na główną i  poboczną.

Seminarium S law istyczne stanowi w c a łe j  machinie uniwersy-



te c k ie j  plscówkę skromną i  bez w ielkich, t r a k c j i .  Nie uprawia 

s ię  tu  w łeśeiw ie  s la w is ty k i, le c z  jedynie rusycystykę. Kierow­

nikiem zespołu  naukowo—iydaktycznego j e s t  rusycysta p ro f. U. 

Busch. Spośród jego współpracowników zagadnieniami komparatys- 

ty k i zajmuje s ię  po trosze  dr A. Knigge -  w związku z pełn ioną  

przez niego ro lą  wykładowcy języka staro-cerk iew n o-słow iań sk ie-

?o·

Po rosyjskim  język p o lsk i j e s t  tu jednak drugim co do zna­

czenia językiem , a co również wsżne, lek to rzy  języka p olsk iego  

na U niw ersytecie C hristiana Albrechta delegowani są  przez s tr o ­

nę polską (podobnie jak w paru innych jeszcze  ośrodkach w RFN), 

co wydaje s ię  gwarancją nieprzypadkowego obsadzania tak weżnego 

dla nas stanow iska.

W K ilo n ii lek tor j e s t  jedynym p o lo n istą  w szczupłym l i ­

czebnie zespole Seminarium S law istycznego. Ponieważ n ie  d z ia ła  

tu  sekcja  p o lon istyczn a , le c z  i s t n ie j e  jedynie le k to r a t, głów­

nym jego zadaniem s ta je  s i ę  praktyczna nauka języka. Tak jak 

w szęd zie , odbywa s ię  ona na trzech poziomach: dla początkujących, 

średnio zaawansowanych i  dla zaawansowanych.

Czas studiów mierzy s ię  w semestrach ( a  semestr zimowy od 

le tn ie g o  oddziela długa, 6-tygodniowa przerwa); już po jednym 

sem estrze nauki student przechodzi do grupy średnio zaawansowa­

nych. Nauka na tym szczeb lu  trwa n ieraz długo (2 -3  la t a ) ,  i  to ,  

n ie s t e t y ,  bez widocznych efektów . Kurs języka polsk iego j e s t  

bowiem ekstensywny, z a ję c ia  dla poszczególnych grup obejmują 

zaledwie dwie godziny tygodniowo. A ponieważ są  one fakultatyw ­

ne i  n ie  są  zakończone wymaganym egzaminem, więc obciążony in ­

nymi przedmiotami student n iew ie le  czasu poświęca na naukę w 

domu. Nie oznacza to , że kursy te n ie  przynoszą żadnych efektów, 

na ogół jednak w grupie zaawansowanej w iększość tworzą studenci, 

którzy początk i języka p olsk iego  w y n ie ś li z domu.



Języka p o lsk iego  uczą s i ę  przede wszystkim stu d en ci-ru sy -  

c y é c i, k tórzy o b ra li s lew isty k ę  jako d yscyp lin ę główną i  planu­

ją  uwieńczenie studiów egzaminem m agisterskim , (w takim przypad­

ku obowiązuje ich  znajomość jednego języka zachodniosłow iańskie- 

go -  p o lsk i lub c z e sk i, i  jednego południow osłowiańskiego -  buł­

ga rsk i lub serbsko-ohorw aoki). Spośród n ieslaw istów  słuchaczami 

lek to ra tu  są  n a jc z ę śc ie j  studenci h i s t o r i i  i  a r ch e o lo g ii, k tó­

rym znajomość języka p olsk iego  potrzebna j e s t  do korzystan ia  ze 

źró d eł. Na U niw ersytecie C hristiana Albrechta d z ia ła  Seminarium 

H is to r i i  W schodnioeuropejskiej pod kierunkiem badacza h i s t o r i i  

P o lsk i, p ro f . К.G, Hausmanna. Utrzymuje ono kontakty z uczeln ia­

mi p o lsk im i, m .in. w spólnie z Uniwersytetem Warszawskim organi­

zowane są  coroczne polsko-n iem ieck ie seminaria studenckie (n p . 

w roku 1979  tematem podobnego seminarium były stosunki p o lsk o-  

-n iem ieck ie  w ok resie  trwania I I I  R zeszy).

J e ś l i  chodzi o a rch eo lo g ię , należałoby przypomnieć, że t e ­

rytorium d z is ie js z e g o  Szlezwiku-H olsztynu zam ieszkiwały w ww. 

V III-X II plemiona słow iańsk ie z grupy Drzewian p ołabsk ich . W w. 

XII S łow ianie u le g l i  w ytępieniu  b ą iź  germ anizacji, ś lady s ło ­

w iań sk iej p r z e sz ło śc i tych ziem zachowały s i ę  jednak do d z iś  w 

onomastyce (s ło w ia ń sk i rodowód ma nazwa miasta Lubeka, przepły­

wająca przez K ilon ię  rzeka Schwentine i t d . ) ,  świadczą też  o 

n ie j  wykopaliska (prowadzone po wojnie na teren ie  s ta r e j  Lube­

k i) ;  podejmowane są badania porównawcze z innymi dużymi osadami- 

-portam i wczesnego średniow iecza na obszarze słowiańskim , co 

wymaga dostępu do prac p olsk ich  archeologów.

Oprócz studentów, d la  których język p o lsk i należy do prog­

ramu studiów , i s t n ie j e  spora, coraz w iększa, grupa słuchaczy  

in teresu jących  s ię  polszczyzną ze względów prywatnych lub po 

prostu dla przyjem ności. Niemałą przy tym r o lę  odgrywa współ­

czesny rozwój młodzieżowej tu ry sty k i; naukę języka podejmuje



s i ę  coraz c z ę śc ie j  przed planowanymi wakacjami w Polsce ( są  to  

wyjazdy turystyczne lub praktyki, np. r o ln ic z e , organizowane w 

drodze wymiany z polskim i studentam i).

Grupy lektoratow e są  n ie lic z n e  ( osób) ,  co przynosi n ie ­

wątpliwą korzyść uczestnikom . W sumie tu te js z y  lek to ra t groma­

d z i około 30 studentów i  j e s t  to  liczb a  mniej w ięcej s t a ła .

Zadanie l e k to ra  n ie  kończą s i ę  na uczeniu  języka: tradycy j­

n ie  przypada mu ponadto wykład. W roku akad. 1978/79 b y ł  to  -  

na życzenie  s łuchaczy  -  wykład językoznawczy z zakresu  gramaty­

k i  kon s tras ty w n e j języków p o lsk iego  i  ro sy js k ie g o  (se m e s tr  z i ­

mowy) oraz  z·zagadnień  le k sy k o lo g i i  (sem estr  l e t n i ) .  Zain tereso­

wanie t ą  problem atyką świadczy o żywej wśród studentów ru sy cy e-  

t y k i  p o trz e b ie  studiów porównawczych. N ie s te ty ,  do k s z ta łc e n ia  

w tym k ierunku  Seminarium S law istyczne n ie  j e s t  przygotowane.

Osobną formą zajęć  są  też  konwersatoria d la  zaawansowanych 

językowo. W minionym roku akademickim po jednej godzin ie tygod­

niowo przypadało na ćw iczenia przekładowe n iem iecko-polsk ie  

oraz na konwersatorium ze w spółczesnej p oezji p o lsk ie j .

To krótk ie w y liczen ie  j e s t  już dowodem, że obowiązki lek to ­

ra są l ic z n e  i  w ie lo stron n e. Wszechstronność dyktowana potrzeba­

mi dydaktycznymi j e s t  zresz tą  cechą całego  zespołu nauczającego.

Werunki pracy są  dobre. W b ib lio te c e  s la w is ty c zn e j, l i c z ą ­

cej około 20 ООО tomów, ja k ie ś  10% przypada na k sią żk i p o lsk ie .  

Znajdują s i ę  tu najw ażniejsze opracowania h is to r y c z n o lite r a c k ie ,  

językoznawcze i  pozycje z zakresu t e o r i i  l ite r a tu r y . Nowe k sią ­

żk i z d zied zin y  p o lo n isty k i zamawiane są  s ta le  i  mniej oszczęd­

n ie n iż  b e le try sty k a  (z re sz tą  reprezentowana również w dos­

tatecznym wyborze). Są więc utwory klasyków lite r a tu r y  p o lsk ie j ,  

są  autorzy w sp ó łcześn i. Nie brakuje lek toratow i skryptów do nau­

k i języka i  w szelk ich  słowników, a dostępny j e s t  również w k s ię ­

garniach podstawowy podręcznik W. B isko, S . Karolaka, R. T ertel
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i  D. W asilewskiej "Mówimy po polsku . Lehrbuch der poln ischen  

Sprache für Anfänger", którego zachodnioniem ieckie wydanie wy­

s z ło  nakładem firmy Hueber.

D zięk i warszawskiemu "Polonicum" regularn ie dociera do K i- 

l o n i i  prasa polska, zarówno "Życie Warszawy", jak tygodnik i:  

"Kultura", "L iteratura", "Polityka", "Przekrój", oraz s p e c ja l i ­

styczne m iesięczn ik i: "Dialog", "Twórczość", "Poezja", "M iesię­

cznik  L iterack i" , "Poradnik Językowy", "Język P o lsk i" .

Dr A licja  Nagórko-Kufel
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PO LO N ISTYK A  W SZWECJI

Współpraca w zakresie kształcenia polonistów w Szwecji 
i skandynawistów w Polsce'

Współpraca P o lsk i i  Szw ecji w d z ied z in ie  k sz ta łcen ia  polo­

nistów i  skandynewistów j e s t  rezultatem  ożywienia kontaktów mię­

dzy obydwoma krajam i. Zainteresowanie Polską wzrasta w Szw ecji w 

związku z ruchem turystycznym , im igracją do S zw ecji, wydarzenia­

mi p o lityczn ym i, wymianą handlową, przekładami l ite r a c k im i, w i­

zytami grup artystycznych  i  innymi formami kontaktu. Wzrasta 

lic zb a  Szwedów znających zarówno język p o lsk i,  jak samą P olskę. 

Obecnie p o lsk iego  uczy s ię  około 4-00 Szwedów, z czego około 80 

stu d iu je  na uniw ersytetach (w GBteborgu, Lund, Sztokholmie i  Up- 

p s a l i ) ,  p o z o s ta li  -  na kursach wieczorowych organizowanych poza 

uniw ersytetam i. Obecność w Szw ecji sporej grupy imigrantów z


